Szczecin, 06.08.2007 roku

Notatka z narady Związków Zawodowych z Dyrekcją  Zakładu Taboru PKP Cargo S.A W Szczecinie

W dniu 06.07.2007 odbyła się comiesięczna narada Dyrektora Zakładu Taboru w Szczecinie ze Związkami Zawodowymi działającymi w Zakładzie. 

Naradę prowadził Dyrektor Piotr Horoszko, naszą Komisję Zakładową reprezentowali Przewodniczący Michał Grzewka oraz Z-ca Przewodniczącego Mirosław Bąk.

Najważniejsze sprawy poruszone przez Dyrektora:

· zapowiadana reorganizacja PKP S.A. 

· przekazanie sprzętu do spółek Przewozy Regionalne, Intercity oraz Interregio

· przejście zaplecza warsztatowego oraz obsługi trakcyjnej do w/w spółek

Zgodnie z wytycznymi zawartymi w „Strategii dla kolej do roku 2013” od przyszłego roku może nastąpić przekazanie lokomotyw spółek PR, IC oraz IR (spalinowych i elektrycznych). W tej sprawie był w Szczecinie 03.08.2007 r. Prezes PKP S.A. - M. Wach. Przytaczając słowa Prezesa nie jest do końca dopracowana opcja przejścia zaplecza warsztatowego i obsługi trakcyjnej do w/w spółek i całkiem możliwe, że przekazany zostanie tylko tabor, a Zakłady Taboru zajmą się obsługą tego sprzętu. Dyrektor zapewnił, że nie ma żadnej decyzji o likwidacji jakiejkolwiek sekcji w Krzyżu, a w przypadku braku pracy zostanie przekazana do Krzyża nadwyżka pracy ze Szczecina i Szczecinka.

 W całym Zakładzie występują duże braki w zatrudnieniu na wszystkich stanowiskach, w związku z tym będzie możliwość powrotu do jazdy osób przeszkolonych, a zatrudnionych na stanowiskach warsztatowych. Niestety nie dotyczy to pracowników WGW w Szczecinie ze względu na braki w zatrudnieniu przy remoncie wagonów. W przyszłości planuje się szkolenia na maszynistów.

Odnośnie spraw poruszonych przez przedstawicieli naszej Komisji Zakładowej na poprzedniej naradzie Dyrektor odpowiedział, że harmonogramy pracy drużyn trakcyjnych w Krzyżu będą dostarczane dla Związku na czas, a maszyniści nie będą zatrudniani w administracji w Krzyżu. Odnośnie nieprawidłowości w harmonogramach za poprzednie miesiące jest prowadzone dochodzenie służbowe.

Sprawy poruszone przez naszych przedstawicieli na obecnej naradzie:

Michał Grzewka - 

· czy mogą powrócić do Zakładu do pracy byli pracownicy zwolnieni z art. 52 Kodeksu Pracy? Dyrektor odpowiedział, że każdą sprawę rozpatrzy indywidualnie i można składać podanie o pracę.

· WC przy Sali pouczeń w Szczecinie oraz przy laboratorium w Krzyżu nie nadaje się do użytku. Dyrektor odpowiedział, że remont będzie możliwy do przeprowadzenia dopiero zimą.

· Przewodniczący złożył wniosek o zorganizowanie kursu w Krzyżu z pomocnika na maszynistę, zwłaszcza dla pracowników starszych wiekiem.

      Dyrektor odpowiedział, że będzie taka możliwość w zależności od potrzeb.

· Przewodniczący zwrócił Dyrektorowi uwagę, że mimo poruszenia przez naszych przedstawicieli od stycznia na wszystkich naradach bardzo ważnych spraw dotyczących organizacji pracy w naszym zakładzie oraz innych spraw, do dnia dzisiejszego nie doczekaliśmy się odpowiedzi w tej sprawie.

Mirosław Bąk -
· w wieży ciśnień pracownicy nie mają możliwości korzystania z toalety ze względu na jej stan techniczny nadający się tylko do remontu. Dyrektor obiecał remont tak jak i pozostałych toalet w miesiącach zimowych.

· na terenie Zakładu jest spora grupa pracowników – sympatyków naszego zabytkowego wagonu SN61, którzy zaczęli obawiać się o losy naszego „Ganza”. 
      Dyrektor oświadczył, że nie ma żadnych planów przekazania „Ganza” i pozostaje on w  

      naszym Zakładzie.

Jak zwykle zebranych rozbroił przewodniczący ZZPK w Krzyżu, zainteresowany przeszkoleniem na maszynistę spalinowych pojazdów trakcyjnych, ale wyłącznie w kontekście przejścia do pracy u prywatnego przewoźnika po ukończeniu kursu. W/w przewodniczący ZZPK w Krzyżu chętnie też zlikwidowałby sekcję w Krzyżu, a nawet zapewniał po rozmowie z Prezesem Cargo S.A. - Wł., Szczepkowskim, że tak się stanie (nawet chwalił się jakimś pismem w tej sprawie). Dla tego Pana jest to już najmniej ważne i na pewno nie stanąłby on w obronie sekcji, ponieważ gdyby tylko udało mu się ukończyć kurs na m-stę spalinowych pojazdów trakcyjnych odejdzie do prywatnego przewoźnika, zresztą w myśl znanego i chętnie lansowanego przez tego Pana powiedzenia „po nas chociażby sztorm i burze”. Tak załatwia się prywatne sprawy, wmawiając członkom Związku, że załatwia się ważne sprawy dla nich.
 - Brawo.

                                                                                                                                                                          - notował M. Bąk
